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Groźnie napięta sytuacja miedzy 
Rzesze, a Czechosłowacje.

Am basador W. Brytanii wjBerlinie w ezw any  
do Londynu.

Londyn. Neville Henderson, ambasador Wiel­
kiej Brytanii w Berlinie, przybył ostatnio do Lon­
dynu, dokąd wezwany został na narady w sprawie 
Czechosłowacji. Onegdaj Henderson odbył kon­
ferencję z lordem Halifaxem. Tuż po tej konfe­
rencji odbyła się a premiera Chamberlaina na­
rada gabinetowa, w której wzięli udział wszyscy 
ministrowie obecni w Londynie.
F lota angielska skoncentrowana. — Londyn 

ostrzega raz Jeszcze Berlin.
Londyn. Redaktor polityczny najpoważniej­

szego dziennika „Sunday Times” zwraca nwagę w 
związku z mową min. Simona, że jeszcze we czwar­
tek zrobiono w Berlinie ostrzegające demarche 
i Wielka Brytania w obliczu niebezpieczeństwa 
sytuacji, aby być przygotowaną na wszelkie ewen­
tualności, zarządziła środki zapobiegawcze, do któ­
rych zalicza się również i koncentrację floty an­
gielskiej.

„Sunday Times“ pisze dalej: „Mowa Simona 
dała jasno do zrozumienia, jak poważnie ocenia 
się sytuację w Londynie. Ostatnie wiadomości 
z Niemiec wywołują tu jak n a jw ięk szą  t ro s k ę  
i zan iepokojen ie . Czynniki angielskie widzą w 
planie rządu czechosłowackiego najdalej już po­
suniętą granicę ustępliwości i gotowości do kon- 
cesyj ze strony Pragi. Czynniki te równocześnie 
uznają, że przekroczenie tej granicy jest niemożli­
we bez całkowitego naruszenia fundamentów 
państwa czechosłowackiego jako całości.

Odrzucenie nowych propozycyj rządu czecho­
słowackiego przez Niemców sudeckich będzie uwa­
żane w Anglii bezwarunkowo za próbę zn iszcze­
nia państw a czechosłow ackiego jako takiego.

Na co te  olbrzym ie m anewry ? — Winston 
Churchill o zamiarach Berlina.

Londyn. Gdy min. Simon przemawiał w La­
nark imieniem rządu, złożyli ważne oświadczenia 
dwaj inni wybitni politycy angielscy. Min. wojny 
Inskip oświadczył w przemówieniu swym, co nastę­
puje: „W ydarzenia w Czechosłowacji zbliża­
ją  s ię  w  jak najszybszym  tem pie do decy­
dującego stadium “.

Także i Churchill zabrał w ub. sobotę głos w 
sprawie sytuacji w Europie środkowej, przy czym 
powiedział:

„Cała Europa i cały świat zbliżają się stopnio­
wo do szczytowego punktu kryzysu, który nie 
może być już długo odsuwany. W ojny można 
uniknąć, jednakże n iebezpieczeństw o dla po­
koju  n ie  będzie usunięte dopóty, dopóki 
silna armia niem iecka, której żołnierze nagle 
pow ołani zostali ze  swych domów w  szeregi, 
nie będzie rozpuszczona”.

„Dla kraju, któremu nikt nie zagraża, który 
nikogo nie potrzebuje się obawiać, a jednak mimo 
to stawia półtora miliona żołnierzy na stopie wo­
jennej, było tego rodzaju zarządzenie, jak manewry, 
bardzo poważnym krokiem. Wydaje mi się, 1 to 
muszę powiedzieć zupełnie otwarcie, że nie byłoby 
się tych korpusów wojskowych postawiło na sto­
pie wojennej, gdyby nie było się miało już z góry 
zamiaru rzucenia Ich do akcji w przeciągu bardzo 
niedalekiego czasa.

Wynalezione historyjki o spisku marksistow­
skim w Czechosłowacji, tudzież rozkaz zbrojenia się 
i samoobrony dany Niemcom endeckim, są sym­
ptomami w najwyższym stopniu niepokojącymi. 
Przypominają one fakty, które poprzedziły zajęcie 
Austrii”.

Bójki między Czechami a Niem cam i 
zaczynają przybierać m asow y charakter.

Praga. W nocy z soboty na niedzielę w wielu 
miejscowościach — i to nie tylko na terenie su­
deckim — doszło do starć I bójek pomiędzy lud­
nością czeską i niemiecką, co świadczy wymownie, 
o tym, że sytuacja wewnętrzna kraju nie tylko

nie uległa uspokojeniu, lecz przeciwnie — zaostrzy­
ła się.

Bójki przybierają charakter masowy, gdyż 
brało w nieb udział po kilkadziesiąt, a nawet w 
jednym wypadku przeszło 200 osób.

W Pradze doszło w paru miejscach do starć 
i bójek między Niemcami i Czechami, w których 
kilka osób odniosło lekkie rauy.

Niemcy tworzą „Legion Pomorski”.
Wśród mniejszości niemieckiej na Pomorzu 

oraz wśród hitlerowców w Gdańsku kursuje wia­
domość, że w Malborku tworzą Niemcy z łudzi 
przemycanych lub zbiegłych z Polski szturmowe 
oddziały wojskowe,skoszarowane pod nazwą: „Le­
gion Pomorski”.

W tej chwili oddział teu składa się już z dwu 
batalionów, przy czym przewiduje się stworzenie 
zwiększonej ilości batalionów, które mają być roz­
mieszczone w Prusach Wschodnich. A więc były 
legiony austriackie, są sudeckie, tworzą się po­
morskie !

Wiadomość powyższą „Nowa Rzeczpospolita” 
sprawdziła u swego korespondenta na terytorium 
Prus Wschodnich, który uzupełnił ją następujący­
mi danym i;

Formowanie „Legionu Pomorskiego” zostało 
już zakończone.

Składa się on nie z dwóch batalionów, jak 
mylnie podał „Nowy Kurier“, lecz z dwóch puł­
ków , po trzy  bataliony  każdy, przy czym prze­
widywana jest podn iesien ie  jego stanu do ośmiu 
pułków i to w czasie możliwie krótkim.

List pasterski biskupów  niem ieckich.
Berlin. W niedzielę we wszystkich kościołach 

Rzeszy odczytany został list pasterski biskupów 
niemieckich. Jego przewodnią myślą jest stanow­
cze żądanie, skierowane pod adresem kierowników 
państwa, zaprzestania walki z ideą chrześcijaństwa 
w ogóle oraz wycofania się z terenu propagandy 
nowopogańskiej.

A w ięc N iem cy nieobecni w zawodach 
balonowych.

Aeronauci niemieccy nie wezmą udziału w 
międzynarodowych zawodach balonowych o puhar 
Gordon-Bennetta. Zgłoszenia Niemiec oczekiwano 
aż do ostatniej chwili w przypuszczeniu, iż Niemcy 
nadeślą je telegraficznie, podobnie, jak w roku 
ubiegłym.

Tak więc tylko 9 balonów weźmie udział w 
tegorocznych zawodach: trzy polskie, trzy belgij­
skie, dwa francuskie i jeden szwajcarski.

W Brukseli istnieje przekonanie, walka ro­
zegra się jedynie między balonami belgijskimi 
i polskimi. Demuyter otrzymał nowy baloo, znacz­
nie lżejszy od tych, na których startował on w la­
tach poprzednich. W wywiadach prasowych De­
muyter podkreśla, iż nigdy jeszcze nie miał tak 
wielkich szans na zwycięstwo, jak w roku bie­
żącym.

K onsekracja now ego biskupa gdańskiego.
Warszawskie „A. B. C.”, omawiając Ingres no­

wego biskupa gdańskiego, podkreśla, że/spodzie­
wano się, Iż konsekracji dokona jeden z polskich 
książąt Kościoła. — Tymczasem dokonał go nie­
miecki arcybiskup z Moguncji. Jedynie asystował 
przy uroczystości sufragan chełmiński, ks. biskup 
Dominik. Dziennik pisze;

„Kom unikat biura prasowego senatu  gdańskiego w te] 
spraw ie głosi, że nowy blsknp gdański posiada pełna zau­
fania sonata i znany  jest z dobrych stosunków  z obecnym  
retim em  w G dańska. K om onikat ten  w sposób zabaw ny 
stw ierdza, że se n a t  gd ań sk i „aprobował" nom inację 
ka. dr. S pletta na stanow isko blsknpa gdańskiego.

Wolne m iasto G dańsk nie posiada konkordatu  z W a­
tykanem , a jako podległa w spraw ach zagranicznych Pol­
sce, n ie  m a praw a aprobow ać lub n ie  ap robow ać  
nom inacji jakiegoś biskupa. A probata na to  s ta n o w i­
sk o  p rzy słu g u je  Jedyn ie rząd ow i p olsk iem u.

Sprawa ta  wymaga zajęcia oficjalnego stanow iska 
przez Polakę.*

Kom uniści, Stronnictw o Dem okratyczne  
i płk G rzędziński.

Agencja Prasowa Antykomunistyczna donosi: 
„Wobec rozpoczęcia prac organizacyjnych 

Stronnictwa Demokratycznego na odcinku za­
wodowym element komunistyczny po rozwiąza­
niu KPP i KZMP rozwinął ożywioną propagandę 
wśród dawnych członków za wstępowaniem w 
szeregi Str. Demokr., gdzie zamierzają się sku­
pić dla prowadzenia propagandy frontu ludowe­
go w Polsce*.

Równocześnie donoszą pisma o podróży jedne­
go z przywódców Stronnictwa Demokratycznego, 
płk Januarego Grzędzińskiego, zagranicę:

„Podczas pobytu zagranicą płk Grzędziński 
ma odwiedzić Hiszpanię republikańską i prze­
prowadzić szereg rozmów z wybitnymi przed­
stawicielami rządu i armii republikańskiej.

W ostatnim numerze tygodnika „Czarno ua 
białym” p. Grzędziński opisał swoją rozmowę 
z gen . Deutschem, jednym z dowódców czerwonej 
armii hiszpańskiej*.

(Od red. Płk Grzędziński był — jak wiadomo 
— przez kilka lat dowódcą jedn. z pułk. w okolicy).

Czego broni m etropolita Szeptycki ?
130 n ielegalnych  dom ów m odlitw y ośrodkiem  

propagandy ukraińskiej.
Konfiskata listu pasterskiego metropolity 

Szeptyckiego wywołała powszechne pytanie — co 
zawierał wspomniany list. Rąbka tajemnicy odsła­
nia «Głos Lubelski”, pisząc:

„Lwowski archimandryta zabiera głos w spra­
wie Chełmszczyzny i kreuje się protektorem... pra­
wosławia i godzi w państwo polskie. Gra jest zbyt 
przejrzysta, aby nie było wiadomo, o co tu chodzi.

Wiadomo wszak, że „Wielka Ukraina”, którą 
tak uporczywie usiłuje budować metropolita Szep­
tycki, ma — według planów ukraińskich — obej­
mować ziemie nadbużańskie od powiatu biłgoraj­
skiego, zamojskiego i tomaszowskiego niemal po 
Suwalszczyznę poprzez Podlasie (od „Pidlachom” I), 
nie mówiąc już o woj. wołyńskim.

Ukraińcy stoją na stanowisku, że obrządek 
zarówno grecko katolicki jak i prawosławie w Pol­
sce oraz obrządek wschodni są czymś w rodzaju 
narodowych kościołów ukraińskich.

„Jakiż jest stan faktyczny owego rzekomego 
prześladowania prawosławia w Lubelskim, o któ­
rym pisze metropolita ?

Stan teu jest taki, że legalne k ościo ły  i pa­
rafie  prawosławne istnieją bez żadnych przeszkód 
w liczbie ponad 50. Natomiast metropolita D yonlzy  
u tw orzy ł na naszym terenie ponad 130 nielegal­
nych dom ów  m odlitw y, przy których pousa- 
dzał ty lu  i  popów-Ukralńców. Nie przemawiały 
za tym żadne potrzeby duszpasterskie, bo istn ie ­
jące parafie zupełn ie  są  w ystarczające. Czy 
Polska mogła to lerow ać 140 gniazd ukrainiz- 
mu i to po tej stronie Bugu ? Nie ma chyba w 
tym względzie żadnych wątpliwości i po stokroć 
słusznie się stało, że owe nielegalne domy mo­
dlitwy zlikwidowano”.

Zjazd Związku N auczycielstw a Polskiego.
W dniach 27, 28i29bm . odbył się zjazd osławio­

nego ZNP we Warszawie. Uderzało, że na ze­
braniu nie było przedstawiciela Min. Wyznań Rei. 
ilOśw. Publicznego. W trzecim dniu przed zakoń­
czeniem zjazdu wybrano ponownie dotychczasowy 
zarząd ze znanym ze swych radykalnych poglądów 
Nowickim na czele. ZNP to w ie lka  1 niebez­
pieczna narośl w naszym życiu wychów a wczo- 
oświatowym, która czym prędzej powinna być 
usunięta.
M onety pam iątkowe w 20-lecie niepodległości.

Dla uczczenia przypadającej w r. b. 20 tej 
rocznicy niepodległości państwowej, projektowana 
jest emisja monet pamiątkowych. Wybite mają 
być monety 1 medale opatrzone jubileuszowymi 
datami 1918—1938. Ukaże się również w obiega 
seria znaczków historycznych, przedstawiających 
różne historyczne chwile z dziejów Polski.



Z krwawej Hiszpanii.
Olbrzymia bitwa nad rzeką Ebro.

Paryż. Korespondent Havasa donosi z frontu 
Ebro, że bitwa nad Ebro trwa z niesłabnącą siłą.

Bitwa, która się tu rozpętała, jest największą 
z dotychczasowych w Hiszpanii zarówno pod 
względem liczebności wojsk, biorących w niej 
udział, jak i pod względem siły bombardowania 
artyleryjskiego i lotniczego.

W Sierra de Panool narodowcy posunęli się 
od soboty o kilometr.

Salamanka. Armia gen. Saliąuet ruszyła na 
froncie Toledo nieoczekiwanie do ataku i zajęła 
pięciotysięczne miasto Belvis de la Jara.

Barcelona. Samoloty gen. Franco bombardo­
wały w niedzielę z rana przedmieścia Barcelony. 
Jest jeden zabity i 10 rannych. 
mmmMmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmuKaamam

Na Dalekim Wschodzie
G eneralna ofensyw a japońska na Hankou.

Tokio. Agencja Domei donosi, że w sobotę 
rano wojska japońskie rozpoczęły generalną ofen­
sywę na Hankau.

Natarcie na Hankou realizowane jast przez 
6 większych jednostek japońskich i w obecnej fa­
zie ma na celu zwalczenie obrony chińskiej w 
obszarze Diuczang i Nanczanga.

Oprócz natarcia czołowego, w którym bierze 
udział flota na rzece Jangtse oraz wojska lądowe 
po obu brzegach, Japończycy dążą do oskrzydlenia 
Hankou od południa przez Nanczang i od północy 
przez prowincję Honan.

Historyczny dzień polskiego przem. 
okrętowego

W nowopoświęconej stoczni gdyńskiej rozpo­
częto budowę pierw szego morskiego statku  

handlowego.
Gdynia. W niedzielę, 28 bm. Gdynia przeżyła 

historyczny dzień w dziejach polskiego przemysłu 
okrętowego, W dniu tym bowiem zapoczątkowano 
uroczyście budowę pierwszego polskiego morskie­
go statku handlowego na polskiej stoczni i z pol­
skich materiałów.

Uroczystość założenia stąpki nowego statku 
na pierwszej polskiej pochylni w połączeniu z po­
święceniem samej stoczni gdyńskiej rozpoczęła się 
o godz. l i  tej. Na obszernych terenach stoczni 
w porcie gdyńskim, w pobliżu kanału przemysło­
wego zebrali się liczni przedstawiciele sfer rządo­
wych i gospodarczych. W imieniu rządu w zastę­
pstwie chorego ministra przem. i handlu Romana, 
przybył wicem. Sokołowski, a ponadto przybył 
cały szereg władz lokalnych, wojskowych i cywil­
nych z komisarzem rządu w Gdyni Sokołem i do­
wódcą wybrzeża komandorem Frankowskim na 
czele. Przybył również marszałek Sejmu śląskie­
go Grzesik i inni.

Poświęcenia dokonał bs. dziekan Turzyński. — 
Następnie przemówił wicem. Sokołowski, który 
dał wyraz żywemu zadowoleniu, iż nareszcie pry­
watna inicjatywa podjęła się uruchomienia tak 
ważnego dla polskiego przemysłu działu produkcji, 
jakim jest budownictwo okrętowe.

W imieniu robotników i pracowników stoczni 
wygłosił przemówienie, utrzymane w tonie wyso­
ce patriotycznym, przedstawiciel załogi robotników, 
podkreślając znaczenie powstania nowego warszta­
tu pracy w Gdyni. Fakt ten raduje świat robo­
tniczy z uwagi na to, że stocznia zatrudni w naj­
bliższych latach conajmniej 5.000 robotników. 
Równocześnie przedstawiciel robotników złożył 
kom. rząd. w Gdyni Sokołowi czek, opiewający 
na 4.500 zł na Fundusz Obrony Morskiej. Suma 
ta stanowi rezultat zbiórki wśród robotników i pra­
cowników stoczni gdyńskiej.

Pod koniec uroczystości dyrektor nacz, stoczni 
odczytał szereg depesz z życzeniami, a więc m. i. 
od wiceprem. Kwiatkowskiego i min. przem. i han­
dlu Romana.

U Pow ołanie m ężczyzn do zastępczej służby.
Na jesieni i w zimie przewiduje się powołanie 

do zastępczej służby wojskowej osób, których 
stosunek do obowiązku -wojskowego uregulowano
w następujący sposób: 1. poborowi przeniesieni 
do rezerwy bez odbywania służby czynnej (po­
nad kontyngent, kategoria A) dotyczy to mężczyzn 
urodzonych w latach 1908, 1909* 1910 i 1913, 2. 
osoby przeniesione do rezerwy „lub zaliczone do 
pospolitego ruszenia z bronią lub bez broni, nie 
w wieku poborowym, lecz starszym, o ile nie 
przekroczyły one 50 rok życia. Powoływanym 
rozsyłane będą imienne wezwania.

Gawędy starego Macieja 
z Biedaszkowa.

Boga d z ięk i! Jestem  w Biadasz- 
kowie 1 łedwiem z dworca wrócił, 
już jest kam Walenty a mnie. Ści­
ska, całuje 1 w oła: „Kamie Macieja! 
Boga dzięki, żeście wrócili z tej War­
szawy, bo to i kumogzce i mnie na­
wet ta  straw a przez przełyk prze­
chodzić nie chciała.

Tak było Was brak na każdym 
kroku, w pola przy żniwach ! w do- 
mo, a kasztanka to a i posm utniała 
1 naw et ogonem mach nie spędzała 
z tęsknoty.

Mój najmłodszy, a Wasz chrze­
śniak woził i przewodził na Waszym 
pola w żniwach. Kilka wynajętych 
bezrobotnych rąk i macie żniwo w 
domu pod dachem i to godziałe.

Bóg wam zapłać sąsiedzką 
przysługę, kam ie W alka! Odwza­

jemnię się przy sposobności. A teraz powiedzcie, co ta  no­
wego?
feS »Byłem zbyć moje bekony, kumie Macieja 1 widzę, że 
macie szczerą prawdę z waszymi spostrzeżeniami. Bo 1 ja 
spostrzegłem i to bardzo ważną rzecz”.
MIŚ. Nie fa tra jąc  moich świń, zważyłem je w naszej karczmie 
na wadze rankiem i ważyły obie razem 196 kiło, a na wa­
dze na dworca ważą tylko 180 kilo. Co za cud się s ta ł, źe 
zgubiły w godzinie i nie nakarm ione 16 kilo-

Irytuję się, boć to przecież gromada ciężko zapracow a­
nych pieniędzy przepada i słucham dalej. A to ta  i tam , 
to samo powiadają. Odciągają legalnie 3 i 5 kilo na sztuce. 
Nawet powiedział mi jeden gospodarz, źe jego Świnia w 
dnia 30 zeszłego miesiąca ważyła na wadze na dworca 73 
kilo i nie zabrano ją, bo miała za gruby ogon na bekona.

Na dworcu jeszcze kopił od niego świnię na oko Je­
den handlarz z Nowego Miasta. Ważył ją za 2 godziny na 
wadze miejskiej na targowisku i co się okazuje?

Świnia waży 83 kilo. Badamy, zgadujemy i głowimy się, 
aż tu  znowa ktoś z obecnych m ów i:

«Co tam  dożo gadać. Dział się Cad nad W isłą, był cud 
nad orną, a tu  się coraz nowe coda nad wagą dzieją*.

K iedy ten gospodarz wciąż tak  nieporadny, źe sobie da 
odciągać, to Już obficie z tego korzystają i kto tu się znowu 
bogaci ?

Znowa ten, co nie sieje i jednak w Polsce sprząta. Sa 
ma firma odbierająca płaci macherom rzeczywistą wagę, plus 
proc. zarobku. Ale spojrzyjmy na pobieżne tylko obliczenie. 
Przeciętny odbiór w Nowym Mieście 150 sztuk, odciągnąć 
średnio po 3 kilo od sztuki, jest 450 kilo lub 9 centnarów, 
a przeciętnie 40 zł — jest 360 zł.

Doprawdy zarobek, który się może dać widzieć. Teraz 
różne cuda przy wadze, które są niezaprzeczalne, to można 
zajto 1 suto zjeść i wypić.

Przy kieliszku w mieście mi opowiadali, źe dawniej był 
jakiś starszy pan przy wadze, to szło jako tako, ale teraz 
jest inaczej.

Jedno mnie dziwi. Je st przecież instruk to r hodow lany, 
opłacany przez Izbę Rolniczą

Jakże to możliwe, źe takich braków nie zauważył.
Panowie prezesi powinni też trochę wejrzeć, gdyż jest to 

dobro ogółu I członków, a do wagi albo zaprzysiężonego 
urzędnika postawić albo ją zupełnie zlikwidować i na miej­
skiej wadze ważyć.

Nie chcemy niczyjej krzywdy, budujem y przecież Polskę 
rzeczywistą, nie na papierze 1 za swoim musimy chodzić 
i o rzetelność wszędzie wołać, gdyż mogłoby się łatw o zda­
rzyć, źe i sam pan prokurator by się tą  naszą spraw ą zajął, 
jak to niejednokrotnie „Drwęca” pisała.

A to nieraz strasznie nieprzyjem nie.
Dyskredytuje to nasz rodzimy handel, no i poniekąd 

odbierającą firmę, która w takich  w ypadkach jest Bogu du­
cha w inna i tylko uboczni macherzy praw dopodobnie zarob­
kują na krwawicy tego rolnika.

Pana instruktorow i hodowlanem u szczególnie musi sp ra­
wa rolnika na sercu leżeć, gdyż jasna to rzecz, że nie rolnicy 
dla pana instruktora, tylko on dla rolników, toteż nie w ąt­
pię ani na chwilę, że się tymi skargami i żalami zainteresuje.

Tu mamy Polskę, a nie czasem Abisynię i negusów nam 
absolutnie nie trzeba.

— Macie słuszność, kumie W alenty, — powiadam — „ 
i sam skontroluję 1 spraw ę poruszę, o Ile zajdzie potrzeba.

W asz S tary  M aciej z B iedaszkow a.

druk
Rozpoczęliśm y  

n o w e j  p o w i e ś c i  p. t.

„N I E G O D N Y‘*.
Interesująca akcja, pełna powikłań sen­
sacyjnych, tocząca się w puszczy brazy­
lijskiej, później na terenie europejskim, 
przykuje uwagę Czytelnika od począt­
ku do końca.
Nowi abonenci otrzymają z a l e g ł e  
numery

„ D R W Ę C Ę “
zapisywać można na poczcie, w na­
szych agenturach i naszej ekspedycji.

Okazały pogrzeb śp. ks. prób. Sprengla.
C z e rsk . W piątek, dnia 26 bm., odbyła się eksporta 

zwłok śp. proboszcza parafii czerskiej, ks. prałata Sprengla 
Kazimierza przy udziale 60 księży. W sobotę zaś odbył się 
Jego pogrzeb.

Obrzędy pogrzebowe rozpoczęły się o godz. 9 Egzekwie 
przy trum nie odprawił siostrzeniec zmarłego, ks. Sehliep, w 
asyście swych braci, księdza i kleryka. Także mszę św, ża­
łobną odprawił ks, Sehliep w asyście swych braci. Okoli­
cznościowe kazanie w języka polskim i niemieckim, sław iąc 
działalność Zmarłego jako kapłana i społecznika, wygłosił 
ks. Wrycza, prób, z Wlela.

Po nabożeństwie ruszył kondukt żałobny, który prow a­
dził delegat biskupi z Pelplina, ks, inf. Bartkowski. P rzed, 
trum ną szły dziewczęta w bieli z kwiatam i oraz chłopcy ze 
Stów, Dzieciątka Jezus ze sztandaram i, dalej delegacja n au ­
czycieli z wieńcami oraz liczne delegacje organizaeyj ko ­
ścielnych i świeckich ze sztandaram i i wieńcami, delegacja 
Obrony Narodowej* zarząd miejski z p. burm. Prabuckim na 
czele, rada miejska ifcdL oraz księża w liczbie około 70.

Trum nę ze zwłokami śp. ks. prał. Sprengla nieśli na 
swych barkach ci, o których miał on zawsze szczególną tro ­
skę, — bezrobotni z K at. Stów. Robotników, którego Zmarły 
był założycielem.

Za trnm ną postępowała w ciężkim sm utku pogrążona 
rodzina oraz tysiączne tłum y parafian

Nad grobem chór kościelny św. Cecylii odśpiewał „W 
mogile ciemne!”, po czym oddano Zmarłemu ostatnie hołdy 
oraz składano wieńce.

Wnętrze kościoła było bogato udekorowane kirem, a 
domy na ulicach m iasta chorągwiami o barwach kościelnych 
z żałobą.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w  W arszaw ie.

C zw artek, 1 IX . 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 W yprawa po skarby — aud. dla dzieci 
z Wilna. 16.00 Koncert solistów z Wilna. 16.45 Sprawiedli­
wy podział łupów pog. z Poznania. 17.00 Muzyka tan . 
z Wystawy Radiowej. 18.00 Muzyka skandynaw ska. 18.30 
„Szczęśliwi* — komedia radiowa z Łodzi. 19.00 Koncert 
z Bydgoszczy. 19.30 K oncert rozrywkowy z Łodzi. 21.00 
Audycja dla wsi. 21.10 Koncert rozrywkowy z W ystawy R a­
diowej. 21.50 Wfad. sport. 22.00 Polska muzyka kam eralna. 
22.55 Przegląd prasy i ostatn ie wiad.

P iątek , 2 IX . 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 Cuda*cudeńka — wesoła aud. dla dzieci 
z Poznania. 15.30 Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiad. gosp. 
16.00 Muzyka operetkow a ze Lwowa 16 45 Autem przez 
Hueulszczyznę — pogad. 17 00 Muzyka tan. z Wystawy 
Radiowej. 18.00 Sztuczne hormony 1 witaminy — pogad. 
z Krakowa. 19.00 Recital śpiew. Korolkiewicza. 19 30 Kon­
cert rozrywkowy z Poznania. W przerwie skecz. 21.00 Audy­
cja dla wsi. 21.10 Koncert rozrywkowy z W ystawy Radio­
wej. 21.50 Wiad. sport. 22 00 Koncert symfoniczny. 23.00 
O statnie wiad.

Progru i Polskie«# Radie S. JL Resgieśnfa 
Pomorska w l o r n a i n .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Sw .
C zw artek, 1 IX . 8.00, 13.00, 17,10 Płyty. 8.55 Wiad. 

z Pomorza. 15.30 Rozwiąz. konkursu słuch. „Tajemnica Ma­
rle-Celeste”, 15.40 Pogad, społ. 17.00 Morski przegląd gosp. 
17,55 Wiad. sport, z Pomorza. 18.00 Olimpijski lekarz — pog. 
z Poznania. 19,00 Chór kolej. „Hasło* z Bydgoszczy. 21.00 
Rzeźnie publiczne — pogad.

P ią tek , 2 IX. 7.15 K oncert poranny M arynarki Woj- 
8,00, 13.00, 17.05 Płyty. 8,55 Wiad. z Pomorza. 17 00 Dokąd 
jechać w święto. 18 45 Nowości literackie. 21.00 Rozmowa 
ze słuchaczami. 22,00 Wiad. sport, z Pomorza. 22.05 Roz­
mowa z O. R. P. Iskra. Aud. z okazji inauguracji tea tru  w 
Bydgoszczy. Fel. Grzymały Siedleckiego p t. «Roatworowski 
jako człowiek te a tru ”.

Poza tym  transm isje z innych polskich siacy].

N IE G O D N Y .
(Ciąg dalszy).

Czyliż te zimne mary nie przypominały wszyst­
kiego gościowi? Czyllź nie rozbudziły w jego 
dnszy dawno już uśpionych wyrzutów sumienia, 
zamiarów niedokonanych i uroczystych przysiąg, 
których nie wypełnił?

Trudno było odgadnąć z osłupiałej twarzy 
przychodnia, który alegając nareszcie fizycznemu 
i moralnemu osłabienia, wyciągnął się na opylo­
nej sofie i zasnął. Sen jego musiał być przyjem­
niejszym od rzeczywistości, gdyż powrócił mu 
choć na parę godzin obraz ubiegłej przeszłości.

A musiał to być obraz, pełen niezapomniane­
go wdzięku, wywołał bowiem na twarzy śpiącego 
nśmiech zachwytu.

Tło do owego obrazu stanowił obiegły dzie­
siątek lat przeżytych obok ukochanej kobiety, 
jego pięknej Marii, którą niegdyś jako ośmnasto- 
letnie zaledwie dziewczę oczarował. Wyrzekła się , 
obowiązków córki i słowa, danego zacnemu czło- I

wiekowi, rzucając się na oślep w nieznaną 
przyszłość, którą jej w tak pięknych barwach od­
malował ognisty, rozmarzony artysta Sllvo.

Niestety, owa wymarzona przyszłość, która 
miała jej w odległej Brazylii, ojczystej stronie 
męża, otworzyć wrota ziemskiego raju, okazała 
się, jak każde nieprawnie nabyte dobro, zwodniczą.

Po krótkim śnie szczęścia nastąpiło gorzkie 
przebudzenie; ,po przelotnej rozkoszy — długa, nie- 
przeżyta boleść. Zona Silvo zapoznała się z cier­
pieniem, a rozsądek posłużył jej w chwili zasta­
nowienia do rozdarcia zasłony, pokrywającej 
zgubną otchłań, w którą się tak nierozważnie 
rzuciła. Ale jej żal spóźniony pozostał tajemnicą 
pomiędzy nią, a samym Bogiem, całe jej życie 
zmierzało jedynie do tego, ażeby przynieść ko­
rzystną zmianę w namiętnym, lecz chwiejnym 
charakterze człowieka, któremn się z takim
poświęceniem oddała. Jednakże całe jej życie, 
nacechowane anielską cierpliwością, nie wystar­
czyło na spełnienie tego zadania i dopiero w go­
dzinie śmierci zdołała na koniec rzucić zbawienne 
nasienie w duszę męża, które niegdyś miało 
przynieść pożądane plony.

Teraz ta smutna godzina żywo stanęła w pa­
mięci artysty. Ileż to razy miał on już ją przed 
oczyma, zupełnie na jawie! Ileż razy ścigała go 
na ucztach, mroziła upajające triumfy talentu, 
przygłuszała pochwały i oklaski!

Nic więc dziwnego, źe i teraz we śnie powra­
cała z równą potęgą. Uśpiony szeptał niewyraźnie :

— O Mario i przestań się gniewać na mnie. 
Przysięgam, że wypełnię, com przyrzekł. Zrobię, 
zrobię wszystko, co zechcesz, tylko nie płacz przez 
Boga! Uśmiechnij się znowa do mnie, jak za 
owych szczęśliwych d n i! Mówiąc to, wyciągnął 
rękę, którą, opadając na twardą krawędź sofy, 
uczuciem bólu przyspieszyła przebudzenie.

Wstrząsnął się gwałtownie i zawołał:
— Umarli lepsi są od żywych, ona mi musiała

przebaczyć, bo czyż stanęłaby przede mną z tym 
rozkosznym uśmiechem, który tak wcześnie zgasł 
na jej ostach! Biedna Maria i Jakże okrutny 
byłem dla niej, pomimo całej miłości i Dom ten 
stał się jej więzieniem i grobem. Ileż musiała 
wycierpieć, nim śmierć ją od niego wybawiła. Czuję 
to teraz, kiedy pożerająca tęsknota trawi mnie 
całego. (C. d. n.)



DOBRA 60SP0DYNI WIE. że koftserwy i marynaty są trwałe, smaczne i zdrowe, gdy są przygotowane na czystym , 
bezbakteryjnym  i trw ałym  occie z esencji octowej 80% wyrabianej przez 
ŻAKU. CHEM „GRODZISK“  8. A. ze znakiem  ..RAK“ na bute leczce.

Odbiór bekonów w Nowym Mieście
odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 września o godz. 6 rano, 
jak następuje: Gwiździny, Skarlin, Kamionka, Gryźiiny, Le- 
karty , Mroczno, Nowy Dwór, Niem. Brzozie, Jam ielnik, Łą- 
kórz, Bagno, Radomno, Wawrowfce, Szmpława, Korzętnik, 
Bratian, Mikołajki, Wielkie i Małe Bałówki, TyJice, Zającz- 
kowo, Rakowice, Nowe Miasto, Marzęciće.

Odbiór bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, dnJa 5 września o godz. 6 rano, 
jak  następuje: Złotowo, Prątniea, Omule, Grodziczno, Tusze 
wo, Swinlarc, Ostaszewo, Rumian, Ramienica, Zwiniarz, Tar 
gowlsko, Byszwałd, Kazanice, Kiełpiny, Jeglia, Rożental, 
Czerlin, Lubstynek, Lubawa, Sampława, Wałdykl, Grabowo, 
Zajączkowo, Zielkowo, Gierłoź P.

Instruk tor Hodowlany Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Nowym Mieście Lubawskim.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 31 sierpnia 1938 r. 

Kalendarzy*, 31 sierpnia, Środa, Rajm anda, Ruf,
1 września, Czwartek, Idziego, Bron,

Waekód słońca g 4 — 46 nu Zachód słońca, g. 18 — 21 m. 
Wschód księżyca g 13 — 30 m. Zachód księżyca g 22 — 00 m.

Z m ia sta  i  pow ia tu
O tw arcie roku szkolnego — egzam iny 

w stępne.
N ow e M iasto. W dniu otwarcia roku szkolnego tj. w 

poniedziałek, dn* 5 września, zgromadzi się młodzież w Gim­
nazjum o godz. 8.45, skąd uda się na nabożeństwo do 
kościoła.

Po powrocie z kościoła nastąpi otwarcie roku szkolnego 
i podyktowanie rozkładu lekcji na najbliższe ^dni.

Po rozpuszczeniu młodzieży (już należącej do tu t. Z a ­
kładu) rozpoczną się pisemne egzaminy wstępne poprawcze 
do I kł, liceum i gimnazjum.

Jeśli chodzi o I. ki gimnazjum, Dyrekcja podkreśla, te  
rozporządza już tylko kilkoma miejscami* Nie wszyscy za­
tem  uczniowie, którzy zdadzą egzamin, mogą liczyć na przy­
jęcie w tut. Zakładzie.

Podręczniki gimnazjum pozostaną zasadniczo te same, co 
ł w roku ubiegłym. Ewentualne odchylenia i ustalenie pod­
ręczników do liceum zostanie podane młodzieży do wiado­
mości w pierwszych dniach roku szkolnego. Dyrekcja.

Ciężki byt bezrobotnego przedm iotem  obrad 
Rady M iejskiej.

S o cja lista  Św in iarsk i o s ta te c z n ie  w yk lu czon y z  RM
N ow e M iasto. W piątek, dn, 26 bnu odbyło się przy 

udziale 8 radnych i 2 członków Zarządu Miejskiego posie­
dzenie Rady Miejskiej, którem u przewodniczył p. burm. W a­
chowiak. Najpierw odbyło się wprowadzenie w urząd no ­
wego radnego p. Romana Dombrowskiego, który wszedł do 
RM na miejsce b. radnego Świniarskiego, który — jak  wia­
domo — został jednogłośnie z Rady wykluczony,

Następnie uchwalono zaciągnięcie akredytywy z KKO 
pow. lubawskiego na sumę 4,500 zł. Sprawa sprzedaży te re ­
nu przy moście p, Urbanowskiej uchwalono narazie odro­
czyć z powodu zastrzeżenia jednego z radnych co do zapew­
nienia dostępu do rzeki w rasie pożaru. Uchwalono komisję, 
składającą się z ks, prof. Dembieóskiego, pp, Wiśniewskiej, 
Gorzklewicza i Mówki, która tę spraw ę ma rozpatrzyć. 
Uchwalono odstąpienie terenu przy rogu cm entarza przy 
kościele katolickim p. Suchockiemu, plenipotentowi ks* prób. 
Szudzióskiego, przebywającego w Ameryce.

Dłuższą dyskusję wywołała spraw a opłakanego, nędzne­
go bytu bezrobotnych w związku ze sprawą eksmisji z do­
mów miejskich. Radny ks. Dembieński oświadczył, że
0 eksmisji mowy być nie może, dopóki się nie zapewni do­
tkniętym  eksmisją dachu nad głową przez ewtl. zbudowanie 
jak  w innych m iastach baraków. P. Burmistrz, podkreślając 
krytyczne położenie bezrobotnych, którzy naw et obecnie w 
pełnym sezonie różnych prac są zatrudnieni np. tylko 3 dni 
w tygodniu, stąd  absolutnie nie są w etanie opłacać komor- 
nego, uważa, że postawianiem baraku też się sprawy nie po­
praw i, a zaleca przejęcie przez miasto czyszczenie ulic, co 
by w większej części lokatorów umożliwiło opłacanie kom or­
nego* Po dyskusji, nacechowanej szczerą troską o los bezro­
botnego, na wniosek p. przewodniczącego uchwalono wstrzy 
m anie eksmisji w stosunku do lokatorów domów miejskich, 
co do których nie ma żadnych zastrzeżeń, o ile chodzi o ich 
moralne prowadzenie się. Postanowiono równocześnie wy­
brać komisję, k tóra ma ew* opracować s ta tu t przejęcia czy­
szczenia alic przez miasto. Do komisji weszli pp. wiceburm. 
Jentkiewicz, oraz radni Rogacki, Gorzkiewicz, Makowski
1 Ludwłcki*

Przyjęto również do wiadomości dekret W ydziału Pow ia­
towego, zatw ierdzający s ta tu t o utrzym aniu czystości i po­
rządku w miejscach publicznych i niektórych miejscach 
prywatnych. (Dokończenie nastąpi).

Tyfus s ię  szerzy*
L u b a w a . Znów dochodzą nas wieści, że epidem ia ty fu ­

su w tu t. okolicy na nowo się wzmaga. Najwięcej w ypad­
ku tej choroby zdarza się w Rożentalu 1 w Złotowie, a w 
ubiegłą sobotę zaszedł wypadek śmiertelny.

Zatem polecało by się zapobiec rozszerzaniu się tej 
strasznej epidemii, zachować wszelkie środki zapobiegawcze, 
wystrzegać się picia nieprzegotow&nej wody, zachować czy­
stość rąk, a szczególnie myć owoce przed jedzeniem.

„ D  R W Ę C A “
Drukarnia i Księgarnia
N ow e M iasto L ubaw skie — R ynek 4.

P O L E C A  N A  S E Z O N  S Z K O L N Y
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z e sz y ty  — bruliony — b lok i ry su n k o w e  
to rn istry  — te k i — piórniki — obsadki 
o łó w k i — pióra i cy rk le  — farby w od n e  
1 o le jn e  — k r e d ę  szk o ln a  do tab lic  
a tra m en ty  oraz w sz e lk ie  p rzyb ory  szk o ln e .

Publiczna zbiórka uliczna na Dlec. Dom 
Społeczny w Pelplinie.

N ow e M iasto. Na mocy rozporządzenia P. Wojewody 
Pomorskiego z dnia 16 7 br. odbędzie się w niedzielę, dnia 
4 września br. zbiórka uliczna na Diecezjalny Dom Społeczny 
w Pelplinie.

Jego Eksc. Ks. Biskup niemniej i Komitet budowy Dlec. 
Domu Społecznego dokładają wszelkich wysiłków i starań, 
aby przez tak  wspaniały pomnik, jakim ma być wyżej wy 
mieniony Dom Społeczny, przez wysiłek gorliwych chrześcijan 
—katolików zbudowany, uwieczni dla następnych pokoleń 
przywiązanie i ofiarność do wiary naszych praojców.

Zwracamy się tą  drogą o jak najobfitsze datki do 
“"drogich nam parafian, którzy nigdy nie odmówili i chętnie 

składali swój grosz na cele pożyteczne
Niech kolektorów ulicznych w nadchodzącą niedzielę 

nikt nie omija i datek swój do puszki ofiaruje.
Za Zarząd A. Kat-

B. Gęstwickf, prezes Ks. dr. Pryba, proboszcz

Socjal-żydo-kom una napada na narodowców
N o w e M ia s to . Od k i lk u  ty g o d n i  b o jć w k a r z e  so - 

c ja ł- k o m u n y  u r z ą d z a ją  c a łą  g r u p ą  n a p a d y  n a  n a r o ­
d o w có w  tu te j s z y c h .  B y ły  j u t  t r z y  t a k i e  w y p a d k i  
O s ta tn i  z d a r z y ł  s ię  w  b ia ły  d z ie ń  w e  w to r e k ,  30 hm . 
T c h ó rz e  s o c ja l -k o m u u is ty c z n i  n a p a d li  n a  r y n k u  
c z ło n k a  SN I „ P ra c y  P o l s k ie j” — k o l F la sz y ó sk le g o *  
N a p a s tn ik a m i o k a z a l i  s ię :  J ó z e f  T u ru ls k i  i L e o n  Na* 
p ie r s k i  z u l. O k ó ln e j ,  k tó r z y  m ie s z k a ją  w  d o m u  
d e k a r z a  N a d o ln e g o , w  k tó r y m  r ó w n ie ż  z a m ie s z k u je  
o s ła w io n y  l e a d e r  s o c ja l is tó w  I ZZZ — z n a n y  o s z u s t  
W o j ty r a .  P o lic j i  d o n ie s io n o  o  n a p a d a c h . Z a z n a c z a ­
m y, t e  n a r o d o w c y  n ie  ś c ie r p ią  n a p a ś c i  tc h ó rz ó w  
s p o d  z n a k u  s i e r p a  i m ło ta .  A z a te m  n ie  p r o w o k o ­
w ać , p a c h o łk o w ie  t y d o s tw a  l

W ystępy akademików.
N o w e  M ia s to . W ub, tygodniu —- podobnie jak w Luba­

wie tak  i w Nowym Mieście w ystąpił na Rynku akadem icki 
obóz wędrowny. W ystępy ich, tańce 1 śpiewki regionalne, 
deklamacje 1 tp., stały na nieprzeciętnym poziomie i przyj­
mowane były przez publiczność, licznie zebraną na rynku, 
owacyjnie — na co strona artystyczna stanowczo zasługi­
wała. Pewne niejasności zaaważyliśmy tylko odnośnie do 
wypowiedzeń kierowniczki zespołu i niektórych występują- 
jącyeh. Mianowicie, tak silne akcentowanie potrzeby patrio . 
tyzmu sprawiało wrażenie, jak gdyby się chciało dopiero 
uczyć tutejsze społeczeństwo patriotyzm u. A tłum aczenie 
idei wodzostwa Polski w ten sposób, że Polska powinna 
przodować tolerancją i równością praw wobec tych wszyst­
kich, którzy w obrębie jej granic mieszkają, można zrozu­
mieć w sensie sanacyjnym , że Polska jest wspólnym dobrem 
kraj zamieszkujących obywateli, a więc i Ż ydów .

Nasza ostrożność pod tym względem pochodzi stąd, że 
naczelny organ sanacji, „Gazeta Polska* — pisał o tym  
akadem ickim  ob ozie  w ędrow nym , „Gazeta Polska“ p o ­
dała że protektorat nad nim objęła w ładza w o jsk o ­
wa, natom iast opiekę nad występującym i akadem ikam i 
objęły: Polski Związek Zachodni i Zw. P racy O bywat. 
K obiet. O ile nas cieszy protektorat ze strony władzy woj­
skowej i nie mamy też żadnych zastrzeżeń co do opieki 
ze strony PZZ, to musi nas bardzo niepokoić ta  op iek a  
ze  s tro n y  Związkn Pracy O byw atelsk iej K obiet, 
tzw. Kwoki. Jakiego rodzaju jest ta  praca 1 działalność tego 
związku, najlepszym tego dowodem, że Episkopat Polski 
m usiał ją swego czasu osobnym  lis tem  p astersk im  po­
tęp ić. Ze i teraz nie ma tam  zasadniczej zmiany, 
dowiódł choćby ostatni zjazd we Warszawie, zwołany przez 
ten Zwią ek, na którym  znaczną część prelegentek stanowiły 
Ż ydów ki lab w ychrzty  żydow sk ie. Musimy zaznaczyć, 
że jakiejkolw iek opieki za strony takiej organizacji nad 
młodzieżą polską nasze szczerze katolickie i narodowe spo­
łeczeństwo sobie nie życzy

Manifestacyjny pogrzeb kierow nika Stron. 
Naród. śp. Feliksa Ługiewicza w Prątnicy.

W p on ied zia łek , 29 bm odbyt s ię  tu  m an ifesta ­
cyjny  pogrzeb  k ierow nika tut. k o ła  Stron. Naród, 
i skarbnika m ie jsco w eg o  S ok oła  k on n ego  śp. F elik sa  
Ł ngie wlezą, k tó ry  w ed łu g  w sz e lk ie g o  praw dopo­
d ob ień stw a  zo sta ł przez zbrodniczą r ę k ę  otruty .

O brzędy p ogrzeb ow e rozp o czę ły  s ię  o godz. 9 30, 
E gzek w ie  przy tru m n ie w  dom u ża łob y  jak  i M szę 
św. odpraw ił ks. prób. D rost P o n a b o żeń stw ie  ru­
szy ł d ługi kondukt żałobny, k tó ry  prow adził ks. prób. 
D rost, na cm entarz parafialny. T rum nę ze zw łokam i 
do k ośc io ła  jak  i na cm entarz n ie ś li n ajb liżsi k o le ­
dzy Z m arłego, cz ło n k o w ie  m ie jsco w eg o  k o ła  Stron. 
N arod ow ego  w  m undurach, a a sy sto w a li cz łon k ow ie  
m iejsco w eg o  S ok oła  k on n ego . Przęd trum ną sz ły
bardzo liczne d e le g a c je  K ół S trono. Nar*, w tym  
3 św ity  proporcow e Str. Nar. z N ow ego  M iasta, Lu­
baw y i Rum iana, a z w ieńcam i 4 k oleżank i z K oła  
Rum iana I k o led zy  z Lubawy, Złotowa, Omula, Łążyna, 
R um ienlcy i z k o ła  m ie jsco w eg o ,1’(n iek tó re  w ień ce  w  
form ie  m leczów  Chrobrego), da lej S ok ół z e  sz ta n ­
darem  z L ubaw y, z w ieńcam i gn iazda m ie jsc o w e g o , w  
Zwiuiarzu i p oczet sztandarow y ro ln ików . Za trum ­
ną p o stęp o w a li w  c iężk im  sm utku  p ogrążen i s io stry , 
bracia Z m arłego , ca ła  rodzina oraz liczn y  tłum  pa­
rafian. Nad grob em  po od m ów ien iu  m od litw y  I od­
daniu Z m arłem u o s ta tn ie g o  hołdu , w y g ło s ił w  im ie ­
niu S ok oła  i S tron . N arod ow ego  p o żeg n a ln e , do te z  
w zru szające  p rzem ó w ien ie  sek r. p ow ia tow y  Stronn. 
N arodow ego, kpi. R eich e l z N ow ego  M iasta, k tó ry  
m In zazn aczy ł, ż e  n ie  u sta n iem y  w  pracy nad ty m , 
b y zo sta ł ten  zbrodniarz w y k ry ty , k tó ry  w tak  pod­
stęp n y  sposób  s ię  na ży c ie  Z m arłego  targnął* W cza ­
s ie  ca łe g o  przem ów ien ia  s ły sza n o  g ło śn y  płacz na 
cm entarza .

T en długi kondukt i tak  liczn y  udział w iern ych  był 
n ajlep szym  dow odem , jak  'w ielk im  szacu n k iem  i po­
w ażan iem  c ieszy ł s ię  śp. Zm arły w  sw e j rodzinnej 
w iosce .

N iech odpoczyw a w  pokoju! U czestn ik
Kat. Stów. Młodzieży i  oddział w Łąkorzu

obchodzi w niedzUlę, dnia 4 bm., uroczystość 19 lecia istn ie­
nia, połączoną z różnymi niespodziankam i, przedstaw ieniem  
i zabaw ą taneczną. Przebieg uroczystości odbędzie się w e­
dług podanego programu.

Program przedpołudniowy i popołudniow y do godz. 20 
odbędzie się na boisku sportowym, wieczorem od godz. 20 
na sali p. Rotha w Łąkorzu.

Na powyższą uroczystość ma zaszczyt zaprosić K om itet.
P r o g r a t o ;

Godz* 6.00 Pobudka — Kiedy ranne.
„ 8.00 Zbiórka organiz. na boiska i raport.
„ 9.15 Formowanie i raport.
„ 9.30 Podniesienie na m aszt flagi narodowej,
„ 9 35 Przegląd.
„ 9.45 Wymarsz do kościoła.
„ 10.00 Uroczyste nabożeństw o.
„ 11.30 Defilada.
„ 12.00 Uroczysta akadem ia na boisku,
Potem  ogłosi się dalszy ciąg program u.

Egzamin mistrzowski.
Sugajenko. Alfons Szramka ze Sugajenka złożył w

dn. 27 bm. egzamin ‘mistrzowski w zawodzie ślusarskim , P. 
Szramka jest skarbnikiem  Koła Str. Naród w Sogajenku.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego.
U roczystość poświęcenia proporca Str. Naród, 

w Rumianie.
R u m ia n . Jak już wzmiankowaliśmy, cdbyła się w ub. 

niedzielę, 28 sierpnie, w Rumianie podniosła uroczystość n a ­
rodowa w związku z poświęceniem proporca miejsc, koła 
Str. Naród.

Od wczesnego rana rozpoczęły nadjeżdżać delegacje sze
/egu kół SN z pow. działdowskiego I lubawskiego Przybył 
również członek Zarządu Okręgowego SN kol. Dziżyńskl 
z Warszawy,

Po zbiórce 1 odebrania raportu  przez władze SN n a s tą ­
pił wymarsz do kościoła, w którym najpierw  proporzec po­
święcił ks* prób. Zuchowski. Odśpiewano potem „Boże, coś 
Polskę”. W prezbiterium  zajęły miejsce obok proporca ru- 
miańsklego świty proporcowe SN pow. działdowskiego, ob­
wodu nowomiejskiego I lubawskiego, świta sztandarow a 
miejsc. KSM oraz chrzestni i władze SN.

Po Mszy św., odprawionej przez ks. prób. Zuchowskiego, 
podniosłe kazanie do zgromadzonych narodowców wygłosił 
ks prof Dembieński, prezes SN na powiat lubawski. Wiel 
ka, Katolicka i Narodowa Polska oto motyw przewodni k a ­
zania, wypowiedzianego przez Czcigodnego kaznodzieję.

Po nieszporach, odprawionych przez ks. prób. Zuchow­
a te g o  po Mszy św., nastąpiła defilada przed władzami SN. 
Przy dźwiękach orkiestry SN przemaszerowano raźno przez 
część wsi I udano się na zgromadzenie w salce p. Prilla, 
k tóra ledwo zdołała pomieścić przybyłych narodowców. Sce* 
na była udekorow ana portretem  Romana Dmowskiego oraz 
«mieczami Chrobrego5*. Na scenie zajęły miejsce władze SN 
oraz chorąży wraz z proporcem koła SN Rum ian. Zagajenia 
dokonał kierownik miejsc, koła kol. Józefowicz, który po po­
w itaniu władz SN i obecnych udzielił głosu kol. Niemiryczo- 
wi, wiceprezesowi SN na pow. działdowski. Wygłosił on 
piękne przemówienie, podnosząc szczytność ideałów, o które 
walczy Obóz Narodowy. Nastąpiło składanie życzeń i gwoź­
dzi, których darowano niemałą Ilość, bo 15. Duże wrażenie 
m. in wywołało przemówienie kol. Szulca, w iceprezesa SN 
na pow. lubawski oraz ks. prof. Dembieńskiego, którzy wspo­
mnieli o udrękach ze strony sanacji wobec dzielnych narodow ­
ców oraz kol. Wł. Olszewskiego z Nowego "Miasta, który złożył 
życzenia imieniem naród. zw. robotniczego „Praca Polska”.

Po złożeniu życzeń, który to moment był napraw dę bar­
dzo podniosły i wzruszający, w ygłosił świetnie ujęte pod 
względem treści i formy przemówienie delegat z W arszawy, 
kol. Dziżyński. Nie możemy niestety z powodu braku miejsca 
podać treści przemówienia referenta, które co chwila było 
przerywane żywioł, oklaskam i. Zabrzmiały dźwięki Hymnu Mło 
dych. Od słów «Naprzód idziem w skier powodzi” wszyscy pod­
noszą ręce do narodowego pozdrowienia. Chwila wspaniała ! 
Rozentuzjazmowany tłum  wznosi gromkie okrzyki na cześć 
Narodowej Polski i jej wodza Romana Dmowskiego. W cza­
sie uroczystego zebrania delegat z Warszawy wręczył po zło­
żeniu przysięgi proporzec chorążemu,

N astąpiła przerwa obiadowa, w czasie której posilono 
się wyśm ienitą grochówką. O godz. 17 nastąpiło  zgrom a­
dzenie, podczas którego krótkie, bojowe przem ówienia gorą­
co przez salę przyjmowane, wygłosili: kol. Dziźyński z W ar­
szawy oraz kol. kol. W aśnlewskl i Reichel, kierownicy 
organizacyjni SN w pow. działdowskim i lubawskim . 
Wzniesiono okrzyki na cześć Armii, Romana Dmowskiego, 
Zarządu Głównego SN z prezesem mec. Kowalskim  na czele 
i Inne. Na koniec zabrzm iał Hymn Młodych,

Odjeżdżające delegacje żegnano m arszam i, odegranym i 
przez orkiestrę oraz gromkimi okrzykami. Odbyła się też 
zabaw a narodowców.

Uroczystość wywołała ogromne i n iezatarte wrażenie. 
„Jasne koszule” idą do zwycięstwa!

Z Pomorza
A gresyw ny Mazur z W arszawy.

Brodnica. Przed sądem okręg, stanął Felicjan Mazur 
z W arszawy, oskarżony o to, iż jechał pociągiem osob. z Gru­
dziądza do Jabłonow a, nie posiadając biletu, a wezwany 
przez konduktora do opuszczeniu pociąga, podczas szam ota­
nia uderzył go pięścią w tw arz oraz obrzucił go kam ieniam i. 
Sąd skazał go łącznie na 6 miesięcy więź. z zaw. na 4 la ta .

R U C H  T O W A R Z Y S T W
U w aga! Druhowie KSM. tu. 

oddział N ow e Miasto.
N ow e M iasto. Plenarne zebranie K a t Stów. Młodz. m. 

odbędzie się w czwartek, dnia 1 września rb. o godz. 8 wlecz. 
(20 tej) w Ognisku. Przybycie wszystkich druhóv jest ko­
niecznie punktualne.

K ierownictwo Oddziała.
B aczn ość!

K. G. W . N ow e M iasto. We wtorek, dnia 6 bm. o godz.
10 odbędzie się zebranie miesięczne naszego koła. Ważne 
spraw y ! Konieczny udział wszystkich członkiń. Zarząd.

Związek W eteranów Powstań Naród. R. P. 
Stów . za rejestr, koło Nowe Miasto Lnb.
Podajemy naszym członkom do wiadomości, że miesięcz­

ne zebranie odbędzie się w niedzielę, 5 września 1938 r. 
o godz. 13-ej w Hotelu C entralnym .

Z uwagi na ważność spraw  w w łasnym  interesie człon­
kowie winni przybyć gremialnie. Zarząd.

Zw iązek Powstańców W ielkopolskich  
koło Nowe Miasto*

N ow e M iasto. Podajemy do wiadomości członków, że 
zebranie plenarne tu t. koła odbędzie się w niedzielę, dnia
11 września o godz 14 w świetlicy PW przy ul. Jagiellońskiej

Ze względu na bardzo ważne sprawy organizacyjne oraz 
spraw ozdanie delegata ze zjazdu okręgowego w Bydgoszczy 
obecność wszystkich członków jest konieczna.

„Za W olność” Zarząd.

GIEŁDA WARSZAWSKA
dolar 5.31 , frank francuski 14,49; frank szwajcarski 121.25 
fun t szterling 25.84; m arka niem iecka 212.01 ; korona czeska 
18.32; gulden gdański 100.25.

G I E Ł D A  Z B O
Płacono w złotych kg 

Poznań, 30. 8. 
ży to  nowe 15.75— 14.25
Pszenica 19 50— 20.00
Jęczm ień 14.25— 14.75
Owies 13.50—

goszcz, 29. 8,
13.75— 14.25 

20.00
14.75— 15,00 
14.00— 14.25

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada,

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód m 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostareoenig 
pisać, a abonenci nic mają prawa domaganie się aicdoctarccoaici 
Era merów lnb odszkodowania-



Za okazane nam dowody szczerego współ* 
czucia, liczne wieńce oraz oddacie ostatniej 
przysiągł naszemu ukochanem u Zmarłemu 

ś p.
F elik sow i Ł ugiew iczow l

składam y Przewielebnemu ks. prób. Drostowi, 
licznym delegacjom Stronnictwa Narodowego, 
delegacjom »Sokoła*, delegacji Kółka Rolni­
czego oraz wszystkim Krewnym 1 Znajomym 
serdeczne „Bóg zapiać”

Rodzina
Prątnica, w sierpniu 1938 r.

Nadleśnictwo Państwowe liścia
poczta Małe BałówkI, stacja kolejowa Kaługa, pow, lubawski

wydzierżawi
w drodze p iśm ien n ego  p rzetargu  (subm isji) 

w dniu 21 w rześn ia  1938 r.
p r a w o  r y b o ł ó s t w a

na niżej wymienionych jeziorach stanowiących obw ody ry ­
backie w ła sn e  na okres lat 10, t j .  od 1. X. 1938 r. 

do 30. IX. 1948 r.
Obwód rybacki Nr. 1, obejmujący jeziora: Wielkie Par-

tęciny o pow. 350.30 ha i Małe Partęciny o pow. 36.01 ha — 
łączna pow. 386.31 ha.

Obwód rybacki Nr. 2. obejmujący jez io ra : Dębno o pow. 
63.45 ha, Robotno o pow. 49 33 ha i Kurzyny o pow. 38.74 ha 
— łączna pow. 151.52 ha.

Obwód rybacki Nr. 3. obejmujący jeziora : Strażym o pow, 
67.74 na i Skrzynka o pow. 406 ha — łączna pow. 71.80 ha.

Cenę oferowaną należy podawać w złotych w złocie za 
1 ha powierzchni wody cyframi i słownie.

Piśmienne oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
»Submisja* oraz nazwy obwodu rybackiego należy nadsyłać 
do Nadleśnictwa do dnia 21 września 1938 r. do godz. 10 tej, 
poczem o godz. 10.30 nastąp i otwarcie ofert w obecności 
ew entualnie przybyłych oferentów . Jako wadium oferent wi­
nien złożyć w gotówce w kasie N adleśnictw a 10 proc. ofero* 
wanego rocznego czynszu.

Koszty ogłoszenia submisji ponosi przyszły dzierżawca.
Przetarg odbędzie się na zasadzie obowiązujących w a­

runków na dzierżawę rybołóstw a na jeziorach, wodach i rze­
kach w drodze piśmiennego przetargu.

Zatwierdzenie wyniku submisji zastrzega sobie Dyrekcja 
Lasów Państwowych. W arunki submisji, jak również w arunki 
dzierżawne przejrzeć można w Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Toruniu i w Nadleśnictwie.

Do ak t Nr Km. 608 i 613|38.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie zamieszkały w 
Działdowie na zasadzie a rt. 602 K. P. C. obwieszcza, źe w 
dołu 5 w rześn ia  1938 r. cd  godz. 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Tadeusza Goetzendorf* 
Grabowskiego w Kramarzewle, sk ładających się z 260 ctr. 
Żyta w  stogu , oszacowanych na 1560,— zł

oraz w tymże dniu o godz. 12 u Włodzimierza Pańków- 
skiego w Szczuplinach 450 ctr ży ta  w s ło m ie  oszacowa­
nych na sumę 2700,— zł, które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej wyznaczonym.

Działdowo, dnia 27 sierpnia 1938 r.
K om ornik Sądu G rodzkiego  

Stodolny*

I. P O K O S  TRAWY
aa  łąkach plebańskich w  R A D O M N I E

sprzedaje się na miejscu najwięcej dającemu 
w  p on ied zia łek , dnia 5 łun. o godz. 2 po południu.

Proboszcz.

W czwartek, dnia 1 września rb.
odbędzie się

w B r o d n i c y

JA R M A R K  na bydło i konie
Brodnica, dnia 29 sierpnia 1938 r.

Zarząd M iejski.

Wydzierżawienie polowania
S p ółk i Ł ow ieck ie] K urzętn ik  obwód IL dnia 1 w rześn ia  

br. o  godz. 14 w lokalu Zarządu Gminnego

n i e  o d b ę d z i e  s i ę
W esołow sk i, przewodniczący Spółki Łowieckiej.

Ogłoszenie.
Podaję do wiadom ości, te  z dniem  1 w rześn ia  1938 r. 

URUCHAMIAM k om unikację au tob u sow ą na Hall

Lubawa—Lidzbark—Nowe Miasto
odjazd

6*5
620
630
6*0
645
650
700
705
710
715
720
725
735
750

P.
o.

według poniższego rozkłada jazdy:

LUBAWA
Tuszewo
Montowo

Ostaszewo
Kiełpiny

Ciechanówko
LIDZBARK

Wlewsk 
Słup 

Boleszyn 
Mroczno 

Gwiździny 
NOWE MIASTO

o.

przyjazd
1515
1510
1500
1450
1445
1440
1430
1420
1415
1410
1405
1400
1350
1335

U W A G A !  Z Lidzbarka p o łą czen ie  do D ziałdow a  
i  W arszaw y — oraz do Brodnicy.

Proszę o łaskawe poparcie
Z powalaniem

Lubawska Komunik. Autobus.
właśc. J ó z e f U k leja , Lubawa.

Szan. Publiczności m. Lubawy i okolicy podaję do łas­
kawej wiadomości, iź z dułem  1 w rześn ia  rb.

przejąłem
B U F E T  D W O R C O W Y

stacji k o le jo w ej Lubawa.
Staraniem  moim będzie Szan. K lientelę pod każdym względem 
przez rzetelną obsługę zadowolić.

Pros ąc o łaskawe poparcie, kreślę
z poważaniem

Jan Czacharowskf.

Weksel
płatny 15 w rześn ia  br. po śp. Cecylii W rotnowsklej w po­

siadaniu państw a W ieczorków
u n i e w a ż n i a n i

Bronisław I Pelagia  CzereplÓ9cy
B yszw ałd

Do l-szej Komunii św.
^ poleca

św iece  — książki do nabożeństw a  
różańce — m edaliki - - ła ń c u szk i  
pow inszow ania -
oraz ró żn e  podarki " - ■ ■■—

„DRWĘCA” Nowe Miasto Lub.
R ynek  4.

UWAGA! UWAGA!
Szanownym Paniom 1 Panom podaję do łaskawej

wiadomości, Iż mój

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I
dla pan i panów  PRZENIOSŁEM do domu własnego 
w B rodnicy przy u licy  M ostw ej nr 22, obok dro­
gerii p. Osmańskiego. *NNf 3SHI

Ręcząc za dals^ąjfrzetelną i fachową obsługę proszę 
o łaskawe poparcie

Z poważaniem

Leonard Kudalski, Brodnica,
mistrz fryzjerski.

Tapety
w ielk i w ybór

najnow szych  d esen i
F A R B Y

P O K O S T Y
L A K I E R Y

p odłogow e, p ow ozow e  
i do tab lic

w najlepszych gatunkach 
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Truszczyński 
LUBAWA, ul. Zamkowa 1 

Telefon 37

Sprzedaż maszynjrolniczych
m aneże, s ieczk arn ie , m łockarn ie ró żn eg o  gatunku  

w ia ln ie  I ro w ery
po bardzo niskich cenach poleca

Firma J. O A R S T K A, Brodnica.
Siarczan miedzi

Ziarnik
do zapraw iania ziarna  

s ie w n e g o  p o l e c a  najtaniej

Józef Cieszyński,
Drogeria i Skład Farb 

N ow e M iasto L ubaw skie
Rynek nr. 7. Telefon nr. 62.

S t a l e  na sk ład zie  
w  w ie lk im  w yb orze  

św ie ż e

ANODY
do radia

oraz B A T E R I E

Z. D U C H  NA
D ziałdow o

ul. Marsz. Piłsadsklego 4
Sprzedam tanio

sam ochód
O pel9 limuzyna 4-osobowa, 
i drzwiowa, w idealnym etanie, 

mało epala benzyny 
Zgłoszenia do eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

fo środy, e z m tik i i piatli
każdego tygodnia na składzie

I. klasy morskie

węgorze
wędzone

r (średniej wielkości).

Stanisław Rost
Nowe M iasto Lub.

Rynek.

Przyjmuję
wszelkiego rodzaju

S  K Ó|R Y
i  przegarbowania
i to na skóry owcze (futerko­
we), surowiec, blank, chrom, 
bukat itd. Wykonanie pierw­
szorzędne, ceny niskie
Składnica Skór

CZ. BALCEROWICZ,
B rodnica

przy moście tel. 111.

Nowe

matjasi]
angielskie

(w najwyższym gatunku)
sztuka po 25 i 3 0  gr
poleca

Stanisław Rost
N ow e Miasto Lub.

Rynek.

S k ó r y
wierzchnie
czarne i kolorowe 

C h ro m  y f f  a bryk : Krassowski, 
Konarzewski, Borkowski, 
B urghardt, Sobinlecki, 

G iem zy, zam sze, la k iery  
krajowe i zagraniczne 

B ukaty, tfaledry 1% juchty  
poleca najtaniej]

SkładnlcafSkóri
CZ. BALCEROWICZ,

B rodnica, przy moście, tel. l i i

Drzewo? opałowe
Gromady zdatne 

na ploty I t. p.
'sprzedaje f

M  M  Ma Jątek jJCibór* 
p. Lidzbark

g P rzy jm u jęj y g  M  '

uczni
£ gimnazjalnych 

lub uczenice
na“ stancję.
A. M uraw skawN ow e M iasto

ul. Okólna 15

U C ZEN IC E
£  i g im n azja ln e przyjmuje 
i \ | na sta n cję  za zezwo* 
^  leniem dyrekcji
J. Ostrowska,!#

N ow e M iasto, K ościelna^.

Przyjmę

4 - 5 uczni
szk o ln ych  na stancję.
S I ł TMnrkuszewska,

3Nowe M iasto Lub.9
19JStycznia 10.

Uczniów
gimnazjalnych uprzyjmnje na 
stację B rzeska,

*Nowe*M lasto, Aleje 
(dom p. Błażejewskiego).

Uczni
i uczenice przyjmuje na stancję 

R olbiecka, Lubawa, 
Kuppnera 5.

R o zw o zid e la
do piwa, umiejącego czytać 
i pisać po polsku, poszukuje 
od zaraz H urtow nia P iw a  

Browaru Kuntersztyna 
Filia Lidzbark.

Potrzebna
dziew czyna

uczciwa, pracowita z dobrymi 
świadectwami umiejąca dobrze 
gotować do wszelkich prac‘do- 
mowych do

t  A p tek i w L ubaw ie

! Pastuch
(dojarz) oraz ch łopak do koni
od zaraz potrzebni. (Zgłoszenia 
ustne lub piśmienne — z świa­
dectwami do

J. J a n u szew sk ieg o , 
w Zwiniarzu, p. Montowo.

Kupuję
wtosle

końskie
we większych ilościach 
i płacę wysokie ceny.

Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ,

Brodnica
przy moście teł. l i i .

Majątek Taborowlzna
ma do przedzierżawienia około

30 mórg roli
w mniejszych i większych dział­
kach lab  w całości.

DOM
w dobrym położenia sprzedam 
tanio zaraz

Deka, N ow e Miasto,
Okólna 45.

Gospodarstwo
13 morgowe sprzedam od zaraz 

Rom an P ata lon , 
M roczeuko.

Rzeźnictwo
dobrze prosperująca w głów­
nym punkcie m iasta z całko­
witym urządzeniem, lodownią 
i piwnicami jest do wydzier­
żawienia od L października br. 
K. W aśuiew ski, D ziałdow o, 

Piłsudskiego 3.

R estaurację
dobrze prosperującą, okazyjnie 
bardzo tanio sprzedam

Oferty — Kaszyński* 
Lidzbark.

Petkus
I odsiew 131 f t .  wagi holen­
derskiej sprzedaje 
i M arjanowo.

Maneż
mam na sprzedaż.

K oziorzem ski, kowal 
Cbrośłe, pow. Lubawa.

P rosięta
rasowe do chowu sprzedaje

Majątek/* Kurzętnik»

Jam nika
rasowego, młodego, b. czujne­
go, brunatna sierść, sprzeda 

Wiad. „Drwęca*, Brodnica.

Kafle
w najnowszych deseniach 
1 modnych kolorach 
poleca

Tadeusz Kozicki,
B rodnica, Hallera 17.

W ykwintną

b i e l i z n ę
m ę s k ą

Sport - kołnierzyki z mankie­
tami zapasowymi poleca
G alanteria  dam ska ifm ęska

1. Koiasińska
BRODNICA, Rynek 9

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj­
w ykw in tn ie jszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rw ęcy*1
N ow e M iasto.

Plecaki
myśliwskie
poleca

K sięgarnia „ D r w ę c a ”
NoweBM iasto Lak.! 51


